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Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  L w o w a . —  Z  W  re

dl u i a.
f% iariotności zagraniczne: A n g 1 i j  a : Głos-dzień- 

i ilta Times przeciw polityce lorda Palm cr- 
stona w sprawie zaślubień hiszpańskich. —  
Strońniclwo konlederacyi irlandzkiej. 

F r a n c y  ja : Depesza księcia Melternicha w-spra
wie wcielenia Krakowa, i odpowiedź Guizota 
uatę depeszę.—  Thiers upada coraz bardziej 
w popularności. —  Nowa umiarkowana opo- 
zycyja.

S z w a j c a r y j a :  Pogląd na ostatnie wypadki 
w kantonie Fryburg.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Bank Polski wypowie
dział wszelkie kapitały, w łaścicielom  ziem 
skim przez siebie wypożyczone.

Wiatu m ota  handlowe « przem ysłow es Z  Sanoka.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

C. k. galicyjskie gubernijum krajowe opró
żnioną u siebie posadę koncepisty, nadało kon
ceptowem u praktykantowi c. k. prokuratoryi 
kameralnej dr. A n d r z e j o w i  M a ć li e r.

—  Z  W i e d n i a . -  
JCKMość raczył najwyższem postanowieniem

z dnia 5. stycznia b. r . , katedrę nauki religii 
greckiego nieunickiego obrządku przy ftlozo- 
licznym zakładzie w  Czerniow cacli, nadać naj- 
laskawiej proboszczowi w Zastawnie, J a ł i ó -  
b o w i W  o r o b li i e w i c  z o w i.

_  W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
’ W ielka UrjtaniUa i Irlandyja.

Z  L o n d y n u  d n i a  15. s t y c z n i a .  Gazeta 
Timet, litóra wkwestyi zaślubień hiszpańskich

wystąpiła najpierwsza najmocniej przeciw Fratl-1 
cyi i usprawiedliwiła kroki lorda P a  Im  e r — 
S t o m a ,  zmieniła jak wiadom o, po wcieleniu 
Krakowa, nagle swą mowę 1 uznała prawo za
ślubienia księcia M o n t p e  n s  i e r  z hiszpań
ską Infantką. Przemawiając w len sposób zbliże
nia Się znowu do Finn cyi, rozpoczęła taż gazeta, 
skry tą opozycyję przeciw lordowi P a I m  e r- 
s t o n o w i ,  z którą teraz po ogłoszeniu dyplo
matycznych dokumentów zc struny francuz- 
kiego rządu, otwarcie występuje. Zam ieszczony 
we wczorajszym jej num erze artykuł, wkłada 
całą winę na tego ministra za tę klęskę, jaką an
gielska polityka w Hiszpanii poniosła. »Ogło- 
szenie tych papierów" pisze Times, »podaje nam 
sposobność zastanowienia się po- pierwszy raz 
nad sposobem postępowania lorda P a l  m e r — 
S t o n a. Powtórzyliśmy mocną nasze- naganę 
Z powodu użytych przez francuzki rząd śród- 
k ó w , by podstępnym sposobem przywieść do- 
sllulku zaślubienie nietylllo samej K rólow ej, 
lecz także hiszpańskiej Infantki widzieliśmy, 
rż względem zaślubienia Królowej użyto, do
mniemanego niebezpieczeństwa i jeszcze cią
gle się go używa dla usprawiedliwienia zaślu
bienia Infantki z jednym  z francuzkich książąt 
wbrew przyjętym na siebie przez oba dwory. 
Anglii i Francyi zobowiązaniom. Nie będziemy 
jednakże zwracać się do tyrch przedm iotów* 
"lecz roztrząśn iem y czy  sposób działania lorda. 
P a l m e r s t o n a  od czasu objęcia przezeń 
urzędu , m ógł lub nie m ógł odwrócić wypadek, 
litóry on. słusznie za wielkie bezprawie prze
ciw Hiszpanii i Anglii uważał. Czy przewidy
wał niebezpieczeństwo lub nie r czy dla za
pobieżenia m u użył m ądrych, silnych i sku
te czti* ch środków? Kweslyja zaślubienia-Kró
lowej Hiszpanii była ostatniego łata podczas 
zmiany ministrów w Anglii., najważniejszą. JeT 
dną z ostatnich czynności lorda A_h e r d e c  i ta*
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było to , iż Jo lisięcia S o t o m a y o t  napisał 
notę , w której pow tórzył, że Anglija liie ma 
żadnego kandydata; ale zalecił Don E n r i c j u e  
jako takiego księcia, któryby najdogodniejszym 
był dla Hiszpanii, i obstawał przedewszystkićm 
za tern , aby niepodległość Hiszpanii utrzymano. 
Lord P a l m e r s t o n  objął p ieczęć zagranicz
nego urzędu dnia 6go lipca. Cóżkolwiekbądź 
on ustnie- powiedział fraucuzkicmu sprawują
cem u interesa, dla usunięcia niepewności i po
dejrzenia, które jego  powrotowi do urzędu to
warzyszyły, jednak zdaje s ię , iż nie uczynił 
stanowczego lub formalnego kroku dla osią- 
gfTi e ni a tego pożądanego celu  pod względem  
hiszpańskiego zaślubienia. Wszelako duia 29. 
lipca udzielił panu J a r n a c  depeszy do pana 
ii  u 1 w e r a ,  w której tak'ltwestyja tego ża
rn ęźcia , jako też powszechna polityka hiszpań
skiego rządu zupełnie rozlrząśnioną była. Nie 
m ożem y zupełnie znaleźć powodu do tego nie
wczesnego i niepożyleczuego zaufania.. Jeżeli 
zamiarem lorda P a l m e r  s ł o n a  było objawić 
francuzkiem u rządowi swoje własne zdania 
o hiszpańshieni zaślubieniu, tedy powinien był 
sam wprost oznajm ić temuż rządowi te zdania. 
Zamiast lego, pokazuje m u poufną depeszę , 
która była napisana jako inslrullcyja dla wła
snego posła w Madrycie. Niektóre wyrazy, które 
w  niej były zawarte, zamiast usunięcia podej
rzenia francuzkiogo sprawującego interesa, co 
właściwie zamiarem lego ministra być powinno, 
owszem jeszcze bardziej je  powiększyły. Lecz 
depesza odeszła; już było zapóźuo naprawić ją; 
owoż to oznajmienie, czy szczere, czy nie szczere, 
n ie wchodzim y w io  dalej, posłużyło tylko do 
tego , iż rząd francuzki poruszył przeciwko 
niem u wszelkie sprężyny. My sami wskaza
liśmy już pod dniem 7. sierpnia prawdziwe sta
nowisko tej ltwestyi. Atoli nawet wtedy były 
jeszcze dwie drogi dla lorda P a l m ę r s  t o n a  
otwarte , to je s t , albo jawnie odwołać się do 
francuzkiego rządu dla usprawiedliwienia swego 
honoru i szczerości , albo użyć stanowczej opo- 
zy cy i, by sprawę księcia L e o p o l d a  11 o b u  r- 
i k i e g o  do skutku przywieść. Lord P a l 
m e r s t o n  ani jednego ani drugiego nie uczynił. 
W yrzekł on dosyć, dla obudzenia podejrzenia 
W Paryżu , ale nie uczynił n ic , dla wsparcia 

ana B u l w e r a  w niepodległem  działaniu 
w  Madrycie. Przybrał on form ę lorda A b e r -  
d e e n a porozumienia się z francuzkim rzą
dem  , ale nie przybrał ani cząstki jego  ducha. 
A chociaż dokładnie musiał znać stan ltwestyi, 
jednakże tak mało jest dowodów teg o , że był 
jaki przeciwnie działający wpływ w Paryżu, 
Londynie lub M adrycie, iż ostateczne ogłosze

nie zaślubienia, w samej rzeczy go zdziwiło.. 
Takie nadspodziauie dla tak zdatnych i doświad
czonych m ężów jak lord P a l m e r s t o n ,  jest 
bardzo niezwyczajućm zdarzeniem , owoż m o
żemy widzieć , jaki skutek zrobiło ono na ton 
jeg o  dalszej liorespondeucyi. Człowiek z sltro- 
m niejszem  domaganiem, byłby przewidział, że 
zaślubienie jednego z synów L u d w i k a  F  i- 
l i p a z  Infantką albo z samą Królową hiszpań
ską, m oże być na wszelki sposób skutkiem ozię- 
Llości , jakiejbyśmy między naszym krajem 
a Francyją powstać dali. Taka oziębłością ma 
Francyja wszystko do uzyskania, a przyrzecze
nia w Eu byłyby daleko bezpieczniejszem i , 
gdyby nigdy nie była dana sposobność lub p o 
kusa do złamauia ich. Gdy talt mało zrobiono 
dla przeszkodzenia z łem u , pisano niezmiernie 
w iele dla remonstrowauia przeciwko te m u ; 
ale depesze nie wskazywały żadnego praktycz
nego rozwiązania tej ltwestyi. Z  Ulrechckiego 
traktatu nie da się w tej sprawie nic wyprowa
dzić. Cóżkowieltbądź myśleć sobie możem y 
z tego powodu o krętych ścieżkach polityki 
francuzkiego K róla, równie jak i o sposobie, 
w jaki m u jego ministrowie się przysłużyli, 
nie m ożem y inaczej m ów ić, jak tylko, że on 
równie przez biedy naszego zagranicznego se
kretarza , jak i przez zręczność swego własne
go w iele zyskał; owoż nadaremnie s z u k a m y  
w całej korespondoiioyi znamion tej przezorno* 
ś c i , energii i oględności, lltóreby były usu
nęły te nieporozum ienia, nad ltLóremi teraz 
ubolew am y, i zapobiegły tej nieprzyzwoitej al
ternatywie m iędzy ministrami dwóch wielkich 
kra jów , które nie mają żadnego powodu do 
sporu m iędzy sobą.4

Dnia l3go  b. m. odbyło się w Dublinie zgro
madzenie ftlłody Irlandyi} to jest strorinictwa, 
które jak wiadomo , oderwało się od towa
rzystwa repealistów 0 ' C o n n e l l a ,  a które 
zamiar tegoż towarzystwa osiągnięcia dla Irlan- 
dyi parlamentu, w swój własny sposób chce osią
gnąć. Na zgromadzeniu dnia 13go ukonstytuo
wał się ten odcień repealistów jako osobne 
stronnictwo pod nazwą : Irlandzkiej konfedera- 
cyi, gdy jego przewodźca pan 0 ’B r i c n  S m i t h  
w przydłuższej m owie rozwinął jego zasady. 
Prawodawcza niepodległość Irlandyi ma być 
uzyskana przem ocą zdań, połączeniem  wszyst
kich klas ludu i wykonywaniem wszelkich po
litycznych , socyjalnych i moralnych wpływów, 
jakie tylko są w jego  mocy.

Francyja«
Z  P a r y ż a  d. 16.  s t y c z n i a .  Z  pomJę* 

dzy wymienionych w przeszłym numerze na-



sacj Gazety dokumentów w sprawie K r a k  o- 
łv a > które pan G u i z o t  przedłożył izbom, za
mieszczamy tu dwa następujące:

D e p e s z a  k s i ę c i a  M e  t t  e r  n i c h  a 
d o  p a n a  d e  T h o m .

W  Wiedniu dnia 6go listopada 1846.

Najnowsze wypadki, które na początku te
raźniejszego roku zaszły w Galicyi, W ielkiem  
Iłsiąztwie Poznańskiem i w Krakowie, włożyły 
na dwory Wiedeński, Berliński i Petersburski 
powinność zajęcia się wysiedzeniem ;tak bez
pośrednich przyczyn tych zaburzeń, jako tez bę- 
dącemi w ich m ocy środkami dla przeszko
dzenia, aby się takowe nie ponowiły. -—T e trzy 
dwory w równym stopniu interesowane o przy
wrócenie spokojności, którą należało dostatecz
nie ustalić, aby była rękojm ią swej trwałości, 
powzięły zamiar odbyć w Wiedniu, jako w naj
dogodniejszym środkowym punkcie konłeren- 
cyje dlaroztrząśnienia zaszłych wypadków, oce
nienia ich  w punktach, z których wyszły, i w 
skutkach , i postanowienia tego , coby było 
aprawiedliwem i koniecznem  dla zapobieżenia 
ponowieniu się ich , a nakoniec dla powzię
cia tych uchw ał, jakichby wymagały włożone 
na trzech monarchów powinności czuwania nad 
wewnętrznym swych państw pokojem  i zabez
pieczenia tegoż pokoju wszełkiemi środkami, 
jakie tylko są w ich m ocy. —  Właśnie teraz 
powzięto te uchwały, jako rezultat równie szcze
rego jak i ścisłego roztrząsania, i spisano je  
w  załączonym tu dokum eńcie. —  Ozuajmie- 
uie to będące przez konieczność bezwarunko
wego rodzaju nieodzownie postanowionym fak
tem, nie czyni jednak zadość tem u uczuciq 
przekonania, luórc pom ienionc dwory francuz- 
kiem u dworowi tak chętnie poświęcają; sadza 
one, że im  należy pójść dalej, gdy idzie o ltwe-
styję, z którą rozważania powszechnej polityki
*ą połączone. —  Punkt K r a k o w a  jest ze- 
wszechmiar tyli’.o jeograficznym atomem, leżą
cym  w środkowym punkcie trzech wielkich 
monarchij. Mate państwo K r a k o w s k i e ,  
utworzone przez trzech monarchów w roku 
1815 , w  pośród ich  granic i pod taltiemi wa
runkami bytu , jakie oni uzuali za zgodne ze 
spokojnoscią państw własnych, zboczydo w krót
k im  czasie z kolei swych powinności ku swoim 
założycielom  i opiekunom . Hałas, jaki wszczę
ła i jeszcze bez ustanku wszczyna o K r a k o 
w i e  fakcyja nieprzyjazna spokojności trzech 
w ielkich państw sąsiednich, przekroczyła nie
bawem ważność tego przedmiotu ; a w iec pod 
tą osłoną ukryta jest obszerniejsza kwestyja; 
my sądzimy, i£ pierwszym europejskim  m o

carstwom również na tern zależy, by ją obna
żyć z tego wszystkiego, co nieznanego, fałszy
wego i niebezpiecznego w niej spoczywa. Po
stanowienie , które dwory Austryi, Prus i R o
sy] powzięły , jest postanowieniem moralnej i 
materyjalnej konieczności i powinności ku te
m u, co one same sobie i swoim ludom  są win
ne ; nie mogą oue w środku swoich państw 
cierpieć dłużej żarzącego się ciągle ogniska in- 
surekcyi dla pogranicznych prowiucyj, ogniska 
obelg i potwarzy dla swoich rządów , kry
jów ki i bezpiecznego schronienia dla emisary- 
juszów czynnej antysocyjalnej propagandy; na- 
lioniec nie mogą one dłużej i po tak przy
krych doświadczeniach zezwolić, any w pośród 
ich  krajów leżący punkt, który im  swój byt i 
swoje życie każdego dnia zawdzięcza, pozostał 
pod wpływem  ukrytego rządu, który w odle
głości i za ich obrębem  istnie, i ich  egzysten- 
cyją niepokoi. —  Postanowiwszy to, Mości Pa
nie, niezaniedbały te trzy dwory zastanowić się 
nad tein , iż honw encyję, którą m iędzy sobą 
zawarły, oddały do wpisania W iedeńskiemu 
Kongresowi. Rozważenie tego faktu spowodo
wało je  do oświadczenia się względem  dworów 
Francyi i W ielkiej Brytanii o konieczności, w  
jakiej się znajdowały niewskrzeszania i nie- 
wznawiania dzieła, które, przebrawszy miarę 
cierpliwości swych założycieli, samo się roz
wiązało. — Bądź łaskaw , Mości Panie , oznaj
m ić niniejszą depeszę i je j dodatek panu 
G u i z o t o w i  i doręczyć m u je j odpis. —* 
Przyjmij WPan i t. d.

M e t t e r n i c h .

P a n  G u i z o t  d o  h r a b i e g o  F l a h a u l t .
P a ryżu  dnia  3 . gru d n ia  1846.

rMości Hrabio 1 Austryjacki sprawujący inte- 
resa przesłał m i dnia 18, z. m. od księcia 
M e t  t e r n  i c h a  depesze z dnia 6 ., które rzą
dowi Króla oznajmiają , że dwory W iedeński, 
Berliński i Petersburski postanowiły miasto i 
okrąg K r a k o w a  w cielić do austryjackiego ce
sarstwa , i wyłuszczają powody do tego posta
nowienia. Dnia 20. oznajmili m i zupełnie toż 
samo pruski poseł i rosyjski sprawujący inte- 
resa. Doniosłem  o tem Królowi w jego radzie. 
Rząd Króla doznał z tego powodu głębokiego 
i bolesnego zdziwienia. W  lutym i marcu b. 
r. , równie jak i w latach 1836 i 1838 odebra
liśmy zapewnienie, że obsadzenie K r a k o w a  
wojskiem trzech mocarstw, jest czysto wojsko
wym. nie zaś politycznem  rozporządzeniem , 
które konieczność nakazuje i z tą konieczno
ścią ustanie. Teraz mówią, że obsadzenie na 
niejaki czas nie jest dostatecznem, i że po-
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Wzięty przez' trzy mocarstwa środek jest nie
odzow nym , by w ich  państwach ostatecznie 
zabezpieczyć porządek i spokój , które nicu- 
stańnie hyty zaburzone przez te spiski i iusu- 
reh cy je , których trvvatem ogniskiem stał sie 
Ił r a k ó w .  Aby zaś zniesienie m ałego państwa 
K r a k  o l t s l l i  e g o  ostatecznie położyło koniec 
tym nieporządkom , musiałaby niepodległa jego  
egzystencyja być jedyną a przynajmniej główna 
przyczyną tego. Wniosku tego przypuścić nie 
m ożna. Ponawiające się tak często burzenie 
6ię dawuych polskich prowincyj, pochodzi z po
wszechniejszej i potężniejszej przyczyny. Salo 
rozrzucone członki wielkiego, gwałtownie zbu
rzonego- państwa, które się jeszcze ruszaja i 
podnoszą. Traktaty uznające takowe fakta, nie 
maga nagle- usunąć socyjałnych zatrwożeń i ran 
które ztąd wynikają. Nie m oże to się powieść, 
jak tylko czasowi, słuszności, statecznie czyn
nej życzliwości i długo trwającemu rządowi; 
bo to- są jedyne środki , które europejska cy- 
wilizacyja do wykonania dziś za m ożebne uważa. 
Tak sądzili w tej m ierze zgromadzeni na W ie
deńskim kongresie monarchowie i ministrowie. 
Chcieli om właśnie w tej chwili, w której zgro
madzona Europa podział Polski, usankcyjouo- 
w ała, dać polskiem u narodowi i niepokojone
mu- przez ten podział sum ieniu Europy, nie
jakie moralue zadość uczynienie. W  równym cza
sie otworzyli oni dla swoich polskich poddanych 
widoki ulepszeń dla instytucyj i wewnętrzne
go rządu. Gwałtowne rozruchy mogą przerwać 
b ieg  tej równie mądrej jak i wspaniałomyślnej 
polityki, ale całkiem  go znieść i zniszczyć nie 
m oga. Nic bardziej nie kom prom ituje władzy 
państwa, jak gdy oświadczy, że nie jest w sta- 
nie. sama powoli i z -czasem wypełnić swoich 
własnych przyrzeczeń i nadziei, które sama 
uczyniła.. Rozwiązanie małego państwa R ra
ił o w s.lt i e g o m oże duchowi polskiego sprzy- 
sieżenia się i insurekoyi ująć niektóre środki 
do działania, ale m oże także zasilać a nawet 
rozdrażniać te uczucia, z których pom ien ion e, 
ubolewania godne- przedsiębiorstwa wynikają i 
Z talią zaciętością ciągle się ponawiają, a w ró
wnym czasie odejm uje ono wpływom, które 
im  zapobiedz m ogły , wielką część ich  powagi. 
W  tej bolesnej kwestyi, osłabia ono wszędzie 
W Europie zasady porządku i trwałości, na k o
rzyść ślepych namiętności i gwałtownych planów.. 
Artykuł 9- Wiedeńskiego, traktatu włożył na 
w olne państwo K r a k o w s k i e  zobowiązanie, 
wydalania z swego- okręgu burzycieli pokoju 
a trzy opiekuńcze mocarstwa iniały także; bez. 
wszelkiej wątpliwości prawo żądania, aby to-, 
zobowiązanie wypełnionem  było. Ale niebyłoż

innego środka do osiągnięcia tego- zamiarw, jak 
zniesienie niepodległości m ałego państwa, i 
zupełne jego zgnębienie? Tak ciasne granice 
wolnego państwa, niezmierna siła trzech m o
carstw , w których państwach takowe jest za
warte , nadane artykułem szóstym pom ienio- 
nego traktatu tymże mocarstwom opiekuńcze 
prawa —  wszystko to upoważnia do sądzenia, 
że starańuie skombinowaue i w wykonaniu % 
bacznością strzeżone rozporządzenia , m ogły 
być doslatecznemi do zwalczenia skutecz
nie z łe g o , bez przystępowania do tych ostate
cznych środków, które uchylając niektóre nie
bezpieczeństwa, bardzo często nowe a niekiedy 
jeszcze większe wywołują. Iiądż co bądź, by
ło I o niezaprzcczonem  prawem wszystkich m o
carstw , które w W iedeńskim traktacie miały 
udział, być wezwauemi do obiad i ro-zstrygnień, 
których przedm iotem  m ogło być -wolne pań
stwo K r a k o w s k i e .  lisiążę M c tt e r  n i c h  m ó
wi w swojej depeszy z dnia 6. listopada, ze 
trzy dwory same przez się,  dnia 3. maja 1815 
m ałe państwo R r a k o w s k i e  utworzyły, a p o 
tem  ^zawartą między niem i lionweucyję W ie
deńskiem u kongresowi do wpisania w rejestr 
oddały.«• Rząd króla nie m oże przypuścić twier
dzenia, tak niezgodnego z zasadami a nawet «  
doslownem brzm ieniem  tych w ielkich tran ■ 
zakcyj, które stanowią europejskie prawo na
rodów. N iepodległe mocarstwa, które na Sto
pie zupełnej równości negocyjują , i nad spół- 
neini interesami się naradzają , nie są by
najmniej powołane d o  w p i s y w a n i a  w rejestr 
uchwał i układów, które te z  ich udziału były 
powzięte i prowadzone. Co do K r a k o w a  i. 
Polski, przypominamy sobie , a publiczne do
kumenty poświadczają to , że długie wahania 
się i- długie rozprawy m iędzy reprezentantami 
wszystkich mocarstw na W iedeńskim kongresie 
poprzedziły zawarcie owego osobnego traktatu 
z duia 3. m aja, k tóry , jak dzisiaj mówią, po
stanowił interesa trzech mocarstw, które P ol
skę rozebrały, bez wszelkiego przyczynienia 
się innych europejskich mocarstw. Dosłowne 
brzm ienie samego W iedeńskiego traktatu prze
konywa, że los Polski przez europejską naradę 
rozstrzygniętym został. Polską zajmuje się po- 
mieniony traktat najpierw ej, jako najważniej
szą ze wszystkich ogólnych kwestyj, o których 
ma rozstrzygać. Artykuły: 1, 2, 3, 4 i 5 wy
znaczają każdemu z trzech rozbierających m o
carstw udział w okręgu księztwa Warszawskie
go. Artykuły: 6, 7, 8 i 9 tworzą wolne pań
stwo R r a k o w s k i e ;  nie zachodzi najmniejsza 
różnica między temi artykułami a owemi, któ
re Prusom przeznaczają część państw króła.
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Saskiego. Założenie wolnego państwa K r a 
k o w s k i e g o  ma taltąz same ważność, jak sly- 
pulacyje, które inne państwa wzniosły, króle
stwa założyły, wolne miasta N iem iec uznały, 
n iem iecki związek utworzyły. T y lk o  dwa arty
kuły powszechnego traktatu z dnia 9. czerwca 
4815, artykuły 10 i 118, nadmieniają o  zawar
tym d. 3. ma . m iędzy trzem a mocarstwami oso
bnym traktacie , oświadczając T »że zawarte w 
tym  traktacie rozporządzenia mają m ieć tę samą 
m oc i ważność, jak gdvhy dosłownie w powsze
chnym alicie zamieszczono Łyły. ?* K zccz nie
zawodna , że te przez całą Europę przyjęte i- 
podpisane słowa, zamiast uczynienia egzystcn- 
cyi wolnego państwa K r a k o w s k i e g o  n iepe
wną, miały zamiar nadania m u m ocniejszych 
autentyczniejszych gwarancyj. —— Rząd króla 
używa przeto tylko widocznego, prawa, i wy
pełnia w równym czasie konieczną powinność, 
gdy formalnie protestuje przeciw  zniesieniu 
wolnego państwa K r a k o w s k i e g o ,  jako prze
ciw takiemu aktowi , który tak literze jak i 
znaczeniu W iedeńskiego traktatu z dnia 9. 
czerwca 1815 wyraźnie się sprzeciwia. Po dłu
gich i strasznych agitacyjach, które tak m ocno 
Europę wstrząsnęły, przez poważanie trakta
tów i wszelkich praw, które one stanowią, u- 
Slalit się euronejski porządek i jest przez nie 
utrzymany. Żadne mocarstwo nie może od 
tego się uwolnić , bez uwolnienia w równym 
czasie od tego drugich. Francyja niedała przy
kładu takowego naruszenia polityki utrzyma
nia i pokoju. Francyja nie zapomniała, jak 
kolesne oliary włożyły na nią traktaty z roku 
1815. Ona mogłaby się cieszyć aktem, Ittóry- 
hy ją, według sprawiedliwej wzajemności upo
ważniał, na przyszłość nie radzić sie, jak tylko 
obliczenia swych własnych interesów; owoż 
jestto Francyja, która do wiernego przestrze
gania pom ienionych traktatów napomina te 
mocarstwa, które największe odniosły z nich 
korzyści 1 Jestto Francyja , która przedewszvst- 
kiern zajmuje się utrzymaniem uzyskanych
praw i poważaniem niepodległości państw l"__
Polecam  Wpanu oznajmić tę depesze księciu 
M e l t e r n i c h o w i  i doręczyć m u jći odpis. 
Przyjmij W] an i t. d. G u r z o t .

Jestto bardzo ważnym faktem , iż nic kon
serwacyjne dzieńniki cieszą się jak najmocniej 
tern, źe pan T h i e r s  coraz hardziej zewsząd 
opuszczonym zostaje , łecz  organa Samćj opo- 
zycyi wydają z tego powodu tak tu jak i na 
prowincyi prawdziwie radosny okrzyk. T u  w 
Paryżu wiodą w tej m ierze rej : Courrier fran- 
ęais, Esprit puhlic i Reformie, lttóryto ultrara- 
dykalny dziennik i w tym punkcie jest w wi-

docznem- rozdwojeniu z równomyślącym w o -  
góle dzieńnikiem \a(ional, wtórującym tęż sa
m e piosnkę, którą- Constitutionneł nuci na po
chw ałę pana T h i e r s  a. Obsermteur des P y -  
renees ogłosił przydłuższy artykuł z napisem : . 
wlloniec panowania pana T h iersa ,« Nadreński 
Courrier z Strasburga, /iten public z Makori 
(organ pana dc Ł a m a r t i n e ) ,  okazują ze 
wschodniej i: południowo - wschodniej strony 
kraju radość opozycyi z powodu tegoż samego 
w ypadku, a opozycyjne organa północy i za
chodu zaczynają się już poczęści odzywać z ta- 
kim że samym tonem-; jestto dostatecznym zna
kiem  tego , w jakim  stanie jest teraz w kraju 
popularność pana- T h i e r s  a.

Nowa umiarkowana opozycyja' pod’ przewodnią 
panów B i l l a u l t  i D u f a u r e ,  liczy już 
czterdziestu kilku członków , i ułożyła już dla 
siebie pewien rodzaj programu. Dwa główne 
punkty takowego- są : najprzód, co do wewnętrz
nej polityki , nadania prawa* wyborów tak zwa
nym osobom  uzdolnionym-, a powtóre, Co db ze
wnętrznej polityki, sojuszu' z Niemcami. Sły
chać , żc hrabia M o l e  oświadcza się teraz 
taltze za tym ostatnim, uznawszy niepodobień
stwo zrealizowania swego dawniejszego życze
nia przymierza z Ro-syją,,.

gsw ajcary ja .
Z  k a n t o n u  F r y b  u r g d n i a  14. s ty Cit- 

nia. Oto jest pogląd na wypadki, których nasz 
kanion smutną tem i czasy był widownią : Dnia' 
20. grudnia r. z. zebrało się w Montei pod 
przewodztwem Dra F a s e I do 1500 obywateli 
radykalnego strońnictwa, a to z trzech obwo
dów : Pays de Broie, Slaffis, tudzież Surpierre 
i Sompierre. Na tern zgromadzeniu ludu po
stanowiono podać pelycyję do W ielkiej Rady , 
aby kanion Fryburg odłączył się od' oddziel
nego związku kantonów katolickich, i abykou- 
stytucyję kanionu z gruntu zmienił. Za kil
ka dni zapowiedziano znowu zgromadzenie- 
ludu w Bulle. IV skutek tej szerzącej się 
agilacyi, Rada Stanu wydala postanowienie1, 
zakazujące wszelkie zgromadzenia ludu w całym 
kantonie, zwłaszcza że każda gmina ma prawo 
wnoszenia pelycyi do Rady Stanu, na swoich 
zwyczajnych zgromadzeniach. Mimo tego,- gdy 
agilacyja trwała ciągle, władze rządowe pocią
gnęły przywodzców do odpowiedzialności. Na 
to, powstańcy targnęli się w  kilku obwodach 
na zamki Oberamtmanów,. i przemocą upro
wadzili z nich armaty. W  skutek tego Rada 
Stanu nakazała bezzwłoczne ściąganie wojska.,, 
zwołała W ielka Rade na nadzwyczajne posie

li  *
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Ozenie. Tym czasem  na dniu 6. stycznia r. b. 
powstańcy w obwodach Murleu, Pays de Broie 
i B u lle , zebrawszy się w trzech kolum nach

110 kilkaset ludzi liczą cy ch , wyruszyli do Fry- 
m rga ; zastawszy jednak tę stolicę wojskiem 
dobrze obsadzoną, po małej utarczce z wysla- 

nem i naprzeciw nim  oddziałami landszturmie, 
rozeszli się , nic nie sprawiwszy. Przywodzców 
powstania, którzy potajemnie do swych domów 
popowracali, uwięziono ; inni poum ykali do 
Waallandu. Gdy tym sposobem  w skutek ener
gicznego działania władz, spokojność przywró
cono, zgromadziła się d. 9. b. m. W ielka Bada, 
Wydała dekret przeciw  zgromadzeniom lu d u , 
uchwaliła podziękowanie dla Bady Stanu i 
udzieliła rządowi obszerniejszych pełnom oc
nictw. Miasta, w których powstańcy najwięcej 
m ieli strońiiików obsadzono wojskiem, a Bada 
Stanu tegoż kantonu zawiadomiła przez okól
nik wszystkie federacyjne Stany o zaszłych wy
padkach, i wezwała rząd Waallandzlii o wyda
nie kilku przywodzców powstania, którzy się 
do tego kantonu schronili. Część w ojska, po 
przywróceniu porządku, została na powrót roz
puszczoną.

SCrólestwo JPoIsfcfe*
Gazeta Frank for ter Ober-Post-Aints-Zeituny 

dono&i z Poznania pod dniem 4. s t y c z n ia  r. Ł.: 
W ażnem w skutkach swoich zdarzeniem , jest 
wypowiedzenie wszelkich kapitałów, które bank 
Polski w Warszawie będący , na hypoteki wy
pożyczył. Bank ten , oparty na trwałych posa
dach, powypozyczał dotąd z prawdziwą szczodro
ścią znaczne sumy na dobra ziem skie; i tym 
sposobem  większa część tych dóbr w Króle
stwie zadłużyła się bankowi, po nad połowę 
swej rzeczywistej wartości; ho tez właściciele 
ziemscy m ieli daleko m niej do obawiania się 
tej niedogodności , aby publiczny instytut wy
powiedział im  dług hypoteczuie zabezpieczony, 
aniżeli gdyby byli pożyczkę zaciągnęli od wie
rzyciela prywatnego , któryby kapitał swój W  
razie potrzeby ściągnąć musiał, aby go na jaki 
inny cel użyć. N iewiadom o, jaka konieczność 
spowodowała bank Polski do wypowiedzenia 
wszystkich tych pożyczek hypotecznych, ale to 
pewna, że jeźli nie cofnie tego postanowienia, 
łopotow a  właścicieli ziem skich w największym 
będzie kłopocie -r bo gdzież w teraźniejszym nie

dostatku pieniężnym  dostaną potrzebnych kapi
tałów, aby zobowiązaniom dia banku zadość u- 
czynić ? Jeźli tedy bank przy tern obstawać 
będzie , aby m u należytość zw rócono, wszyscy 
bardziej zadłużeni właściciele ziemscy będa 
m usieli odm ówić wypłatę, a wtedy posiadłości 
ich  pójdą w administracyję banku. Ż e  takie 
zaszłości . byłyby dla rządu rosyjskiego wypad
kiem  nader ważnym, nie masz wątpienia; al
bow iem  z zubożeniem  szlachty polskiej , usta
nie też polityczny je j wpływ na ziomków.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE*
(_X korespondencyt pryicutnej.)

Z  Sanoka dnia 24. stycznia. Znaczne przy
wozy zboża z obwodów wschoduich ciągle je 
szcze trwające, wstrzymały dalsze posuwanie 
się cen w górę, bo jak u nas , to od żniw a£ 
do połotyej grudnia r. z. zboże od tygodnia do- 
tygodnia drożało. Teraz płacą za korzec psze
nicy 8 zr., żyta 6 zr., jęczm ienia 5 zr. 80 kr., 
owsa 3 zr. mon. ltou. Z e  nie wszystko dowo
żone zboze idzie na spożycie, lecz spekulańci 
część większą na lepsze czasy trzymają, to jest 
pewna. 1 po dworach są jeszcze zasoby, z któ
rych sprzedażą ociągają się właściciele. Być
w ice  m oże, iź Ilu. wiośnie Ł»edz.ie taniej niz.
teraz. Z iem niaków , które w naszym obwodzie 
całkiem  chybiły, nie można teraz w cale dostać; 
ltażdy bow iem  chowa tę tro ch ę , którą ma, na 
wysadzenie. O gniciu ziemniaków nic już nie 
słychać; zdaje się , iż Ii tylko atmosfera była 
przyczyną ich  choroby , i żc wszelkie środki, 
aby ich  na przyszłość od tej zarazy uchronić, 
są zbyteczne ; —  dobre przechow anie, oto jest 
wszystko o czem  pamiętać potrzeba. Gorzelń 
jest w naszym obwodzie tylko dziesięć w ru
cha, i to tylko w przerw ach: m im o tego cena 
oltowitej spadla z 1 zr. 36 kr. na 1 zr. 12 kr. 
in. k. za garniec; a jeźli wyrób ten za grani
cę  nie pójdzie, trudno aby się podniósł; bo do
broczynny wpływ towarzystw wstrzemięźliwości 
zawsze jeszcze jest u nas widoczny, a do tego 
wieśniak ma do walczenia z niedostatkiem 
pierwszych potrzeb życia. — W  naszym obwo
dzie było w przeszłym roku o te czasy prze
szło 7000 wołów na stajniach,, w tym zaś ro-ku 
nie zebrałby ich  i tysiąc.

Redaktor J. N. K am iński. — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr at t er a .  
(Drukiem Pi o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


